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W y c h o d z i  w  K r a k o w i e

codziennie, w yjąw szy niedziele i święta.
( c n a :

W  K R A K O W IE  m i e s i ę c z n a  a  z-tp.:  Kwra r t a l n a  1 i  z l o t ,  p o l s k ą

W  K R A J U  kw artalna razem z p rzesy łką  pocztową 4 z łr . 20
kr. m. k. , ,  .P r z e d p ł a t a

przyjmuje sie «' biurze lixpedyeyi CZASU przy rogu Szcze­
pańskiej ulicy Nr. 309.

Pieniądze przesy ła ją  się bezpłatnie pocztą w prost do biura 
Expcdycyi Czasu w yraziw szy na kopercie: P ren um eracy jne
pieniądze

P rz e g lą d  p o lity czn y .

R a d o ść  w ielka w obozie p rusk iego  zw iązku. 
K o m isy a  zaw iadow cza niem iecka po d łu g ie j ro z ­
w ad ze , d łu ższy ch  je sz c z e  narad ach , jednom yśln ie  
o d w a ż y ła  sit; na krok n ad er śm ia ły  —  ozn acze­
nie term inu w yborów  na p rz y s z ły  sejm  niem iecki. 
D ecvzya ta w szystk ich  członków  na nowo ze le ­
k try z o w a ła , w krzepnące c ia ło , w la ła  now y prąd 
ż y c ia ,  a w ielkiej niem ieckiej ojczyźnie szerok ie 
p rz y sz ło śc i o tw o rz y ła  podw oje! W ie lk a  liisloryi 
o tw iera sia k arta , zb iera  się sejm  niem iecki, c a łe  
N iem cy ( z w yjątkiem  A u s try i, czterech królestw  
i tam d a le j) ja k  jed en  m ąż pow staną  rad zie  o 
wspólnym  lo sie , a  g ło w y  m inistrów pruskich po­
k ry je  w ieniec ch w a ły  i z a s łu g i !!

W s z a k ż e ż  zanim  zbierze się sejm w E rfu rc ie , 
zanim  N iem cy zejdą się rad zie  i coś u ra d z ą , 
zanim  uw iją w ieniec dla g łó w  m iiiisteryalnycli, 
dziś  zpod sz tan d aru  zw iązku  p rusk iego  w ojsko 
powoli rozchodzi s ię ,  a  gab inet berliński z bo­
leścią  i w yrzutem  zdrad  \ na ustach, p rzym uszo­
ny jest w yznać, że H anow er i S ak so n ia  stanow ­
czo o d stąp iły . A leż  dla tego m ia ły żb y  P ru s y  
ze jść  z w ytkniętej drogi, nie dotrzeć aż  do g r a ­
nic m ożności? m ia ły żb y  N iem cy nie pow stać jak o  
jeden m aż?  O  nie! P r u sy  nie cofną podanej d ro ­
bnym k s ię s t w o m  reki. O ne się z menu z łą c z ą  i 
razem  u tw orzą  ją d ro  p rz y sz łe j niem ieckiej potęgi. 
N iedaleka p rz y sz ło ść  okaże, s ło w a  s ą  m in istery - 
alnvcli dzienników , że  Prusy nie troszcząc się 
ani o liczbę, ani o znaczenie zw iązkow ych, pój­
d ą  dalej n a  niem ieckiej d rodze i w y w ią żą  się 
Z (lanego s t ó w a  niemieckiemu n a r o d o w i!

N am  się zd a je , że liczba i z n a c z e n ie  pruskich 
z w ią z k o w y c h , je szcze  pew nym  m odylikacyom  u -  
legnie. P r a w d a ,  że k ró lestw a p ierw sze z s tą p iły  
ze  sceny  ściśle jszego  zw iązku, ale czyz one bę­
dą osta tn ie?  W s z y s c y  k s iążę ta  z utęsk.nem em  
szu k a ją  w  tej w ą tłe j budow ie otw orow , k to ręd y - 

sie już te ra z  w ym knąć m ogli. Przypom inam y

dzielny kapitan n iew id zia ł tej hańby , n ieo g ląd a ł 
się w cale i do placu boju odw ażnie d o sz e d ł —  
sam  jeden.

L ęk am y  się b a rd z o , a by podobny trag iczn o - 
kom iczny los nie sp o tk a ł pana  R a d o w itz a , czy  
też  kogoś, co w je g o  m iejscu będzie p o s ła n y  do 
E rfu rtu . "  szak żeż  kilku w iernych sp rzy m ierzeń ­
ców, ja k  H echingen, S ig m arin g en , S z tre litz , R e u ss  
w ytrw a aż  do końca; a P ru s y  b ęd ą  m o g ły  z du­
m ą pow iedzieć, że nie b acząc  na  liczbę ani na 
znaczenie zw iązkow ych , p o sz ły  niem iecką d rogą  
j w y w ią za ły  się ze s ło w a  danego niem ieckiem u 
n aro d o w i!

j i o i v i  ?  l u i i u m  • •  w u i u i i i o i i

obwodu, mający lat 50 , katolik, żonaty, 
publiczny w Piwnicznie Sandeckiego ob-

I y nly | »7 c O • i
obie opow iadanie jed n eg o  kapitana. D zielny ten 
ificer zn a jd o w ał się w łaśn ie  z kom panią g w a r -  
lvi narodow ej w jednem  niemieckiem m ieście, 
v eh wili- k iedy  w niem  w ybuch ło  pow stanie. 
Przeba b y ł"  sp ieszyć  do p a ła c u  m inisteryalnego, 
ile  d roga b y ła  d łu g a  i w io d ła  przez w ązk ie  i 
crete uliczki. On sze d ł n a p rz ó d , * n a  ro g u  k a -  
rdój uliczki z pola ch w a ły  zm y k ało  po k ilk u ;

K ra k ó w  16 lislop. W tutejszej wojskowej komis- 
syi śledczej zapadły  za przekroczenie przepisów stanu 
oblężenia następujące wyroki:

1) Franciszek Jaw o rsk i, rodem z Gumnisk T ar­
nowskiego
nauczyciel p _ ....... ..
w odu, za podburzające mowy i niepokojące pogłoski 
skazany jest na trzymiesięczny areszt.

2 )  P iotr Kuczkowski, sukiennik z Piwniczny, ma­
jący  lat 4 8 ,  katolik, żonaty, za  miotane obelgi na 
osobę N a j j a ś n ie j s z e g o  C esarza na ośinio -  miesięczny 
a r e s z t  w sztokhauzie w  kajdanach.

:{) M ary a mi a Geyer, rodem z Dukli, mająca lat 
2 9 , m ałżonka kam erdynera i fabrykanta szw arcu, za 
niemeldowane danie przytułku i pomocy jednemu ze 
zbiegłych aresztanlów  galicyjskich na o.śmiotygodnio- 
wy areszt.

4 )  M aryanua .M inder m ająca  la t 2 9, z Krakowa, 
m ałżonka pachołka r o z jem czeg o  s ą d u , za  dawanie po­
mocy dla buntowniczych zgromadzeń w okręgu W iel­
kiego K sięstwa Krakowskiego w miesiącu kwietniu 
na sześcio-m iesięczuy a re sz t;

5 )  M aryanna M anaw ska, szynkarka i Jó ze f S trze -
l i e l i o w s k i ,  w y r o b n i k  z  K r a k o w a ,  z a  n i e m e l d o w a n e  
d a n ie  p r z y t u ł k u  n a  o ś in io —d n i o w y  a r e s z t ;

(5) M ichał S z lagę , gospodarz gruntowy z Ocholi- 
n a , za zatajenie broni na cztero-tygodniow y areszt;

7. Jędrzej G raszka, wyrobnik z K rakow a, za pod­
burzające mowy na czterotygodniowy areszt w  sztok­
hauzie.

Z  c. k. wojskowej komisyi ś led cze j, sekcyi III.

Dziennik W anderer  zaw iera smutny obraz obecnych 
stosunków galicyjskich.

„Im  więcej dążność ininisteryum ku wprow adzeniu 
w życie potrzebnych ulepszeń pociesza nas nadzieją 
lepszej p rzysz łośc i; tern więcej obowiązkiem je s t 
zw racać uwagę rządu na to, eo w każdym kraju n a j- 
śpieszniejszego potrzebuje zaradzenia.

„ Galicy a jest jednym z tych krajów , w których ta 
potrzeba silnego ale sprawiedliwego rządu najw ięcej 
czuć się daje. G w ałtow ne w strząśnienia jakich  kraj

iwotlawslwa Karnego tudzież Sejmów pra­
wodawczych h. Kzpltćj Krakowskiej:

p o w i e d ź  na objaśn ienie  artykułu w stępnego
i<? JV. 200 „Czasu" z strony Redakcyi dane.rony Redakcyi dane.

( C ią g  d a l s z y ) .

zieki też takiemu tłumaczeniu konstytucji i takiej 
. kodexa karne i cywilne nigdy w kraju naszym 
redagowane, ani uchwalone nie liyły; bo gdy ko- 
a organizacyjna ichredakcyą i uchwałę, usunęła jak 
inv zpod atrybucyi i władzy sejmów zwyczajnych, 
senat co rok w miesiącu grudniu zwoływać musiał, 

ebiła na sejmy nadzwyczajne (których zwołanie źa-
„ 'r z e o is e m 'prawa uporządkowane niebyło, i od woli

ie i upodobania komissyi organizacyjnej zależało) 
Sie wiec to, co się W tokiem położeniu rzeczy ko­

nie'stać musiało, to jest: że po odjezdme komissy. 
uzacyjnej z kraju, niebyło władzy am upoważnia­
l i  obowiązanej do zwołania sejmu nadzwyczajnego 
odawczego; że więc sejm ten < \a iazy  y o po o i- 
ie komissyi organizacyjnej i w ^ lac P°drzędnycli 
any, nie miał lobie nigdy pod deliberacyą przedło- 
-h kodexow art. 12tym konstytucyi zapowiedzianych, 
a samym ich uchwalać nie mógł i nie uchwalił! 
rawiedliwość atoli przyznać każe, że w czasie pobytu 
o w kraju (1815 — 1818) komissya organizacyjna 
ała sie n a  seryo wedle wykonania art. J2go konsty-
. a to w duchu tych pojęć i wyobrażeń, jakie jej w ca­

łym dziele organizacyi Rzpltej i rozwinięcia konstytucyi 
przewodniczyły. P ierw szym  leż sejmem odbytym  w no­
wej Kzpltej, był właśnie taki „nadzwyczajny sejm pra­
wodawcay“, i stosownie do woli komissyi organizującej ze­
brał się na dniu 22 styczn ia  1810; a instrukeya, przez 
komissya organizacyjną dla n ie g o  wydana, o g ra n icza ła  
jego czynność na len raz do obioru jedynie komitetu re­
dakcyjnego art. 12 konstytucyi p rzew id zia n eg o .

Obiór wspomniony nastąpił też wówczas w istocie, a 
Ceremonia na drodze której był dopełniony — Ceremonia 
wynaleziona i nakazana przez komissyą organizacyjną — 
jak jest bez żadnej wątpliwości bardzo ciekawą, tak o 
trafności wyboru niepospolite budziła nadzieje!

Zwołana albowiem podówczas Izba, nie wybierała człon­
ków komitetu (w liczbie cm.tu) Wprost z grona swego, 
ale poleconem jej było wybrać tiajsamprzód zpośród sie­
bie siedmiu reprezentant"'!, mających ułożyć listę kan­
dydatów na członków przyszłego komitetu. — Kandydatów 
tych powinno było być 2Ł * ich wyborze owi siedmiu 
układający listę reprezentaci,, nie byli ograniczeni do skła­
du li samej Izliy, lecz mogli proponować osoby z pośród 
całej ludności m. Krakowa! Z pomiędzy przeto dopiero 
takich 21 kandydatów Izba powinna była wybrać 7 człon­
ków komitetu redakcyjnego.

Wybór wrięc tego pierwszego komitetu redakcyjnego, 
W' ten nader dowcipny sposób przyszedł wówczas do skut­
ku! Z przedstawionych sobie 21 kandydatów, Izba wy­
brała 7 członków komitetu, któremi byli: X. Garycki, W. 
Litw iński, J. Nikorowicz, J- Januszewicz, Ad. Krzyża­
nowski, Sl. Mieroszewski i Mikołaj Hoszowski; i niemożna

P rzy jm u ją  się
O GŁOSZENIA. rozprawy, odezwy wszelkiego rodzaju.
DON IESIEN IA  literackie, księgarskie, handlowe, przem ysłow e 

rolnicze itp.
U W IA D O M IEN IA  tyczijce sie sprzedaży, kupna, dzierżaw itp.

Z a  o p ł a t ą
od w iersza petytowego za jednorazow e umieszczenie po 8 

groszy następne po 3 grosze.
L i s t y

nie frankow ane nie p rz y jm u ję  s ię , w yjąw szy 0d sta łych 
lub znanych korespondentów.

Numer pojedynczy kosztuje 8  groszy.

ten od lat czterech b y ł świadkiem, tak dalece zamie­
sza ły  pojęcia ludu wiejskiego, iż zdaje się jakoby lud na­
w et wrodzone człow iekow i uczucie praw a u trac ił. 
Uczucie to zbudzić na nowo i odjąć l u d o w i  w iejskie­
mu mniemanie, jakoby 11111 w szelkie bezpraw ia ,w szel­
ki g w a łt b y ł dozwolonym, winnoby zatem być je ­
dnym z najważniejszych rządu zadaniem.

L w ó w  2 9  lislop. P rzed kilkoma dniami, nasz no­
wo mianowany, i już przez Ojca ś. konfirmowany, 
najprzcw ielebniejszy arcybiskup obr. łac . Łukasz Ba­
raniecki, z a ją ł  arcybiskupską rczydencyę. To na­
stręczyło  wydziałow i miejskiemu przyjem ną sposo­
bność, temu wysoce poważanemu mężowi w nowej 
siedzibie złożyć serdeczny hołd powitania.

Członkowie w ydziału  w tym celu licznie zebrani 
udali się w raz z .swoim przełożonym W . Hópdingen- 
Bergendorf, 18 b. m. do najprzewielebniejszego arcy - 
pasterza, podług krajow ego przodków naszych zw y­
czaju z chlebcm i solą.

Przełożony w ydziału  i obywatel Boczkowski w y­
nurzyli w stosownych przemowach żyw y udział i 
szczere życzenia gminy z powodu w yw yższenia te­
goż czcigodnego męża na tak w ysoką dostojność, 
przyczem pierw szy temi zakończył s ło w y : że w szyst­
k ie 'uczucia członków tuj gminy w leni się zlew ają 
życzeniu: ażeby go wszechmocność boska obdarzyła 
nieograniczonem szczęściem i spokojuością duszy!

N ajprzewielebniejszy arcybiskup p rzy ją ł te w y ra­
zy udziału  z widoczuem wzruszeniem i z uczuciem 
podzięki, zapew nił reprezentantów  miasta o sw o im  
wzajemnym wysokim szacunku, i d o d ał: że naw et i 
na le r a ź n ie jsz e n i sw o jem  s ta n o w isk u , mimo w ażnych 
o b o w ią z k ó w  s w o je g o  pow ołani<a, dobru miasta dzia­
łalność s w o ją  ja k o  c z ło n e k  w y d z ia łu ,  i naczelnik 
sekcyi dobroczynności jak  najchętniej poświęci.

W ied eń  2 2  listp. D zisiejsza G azeta w iedeńska za ­
w iera przedstaw ienie m inistra skarbu , względem o - 
podatkowania cukru krajow ego wyrobuC P an  mini­
ster szeroko rozw odzi się nad w'szystkiemi okoliczno­
śc ia m i p rzed m io tu , i p o r ó w n a w s z y  sprzeczne z so b ą  
po c z ę ś c i  in te r e sa  p r z e m y s łu ,  h a n d lu , skarbu publi- 
cznego itp. do tej przychodzi konkluzyi, że cukier 
z krajow ych w yrabiany produktów obłożyć należy 
dość wysokim podatkiem, z pow odu, że tego rodza­
ju  labrykacya znaczne przynosi zy sk i, a cło  wcho­
dow i od cukru kolonialnego niezostaje w  odpowie­
dnim do nich stosunku. W nosi zatem , aby od k aż­
dego funta krajowego cukru, opłacany b y ł i  x r. czyli 
od centnara i  II. 4 0  xr. m. k ., tudzież aby cło od 
zagranicznego surowego cukru podwyższone było od 
7  II. 4 0  \ r .  do 8  U., cło  zaś wchodowe od rafinaty 
zniżone było od 18 II. do 1 6  11., a od mąki cukro­
wej do 12  fi. C ło od sy ro p u  pozostaje nadal ja k  do­
tąd 5 fi. M inister czyni w końcu uwragę , że nowe 
opłaty  cłow e w ten sposób oznaczone zostały , aby 
je  ile można zbiżyć do opłat przyjętych w  zw iązku 
celnym niemieckim. — Cesarz wnioski ministra przy­
j ą ł  ‘i za tw ie rd z ił, polecając mu ich wykonanie.

powiedzieć — ale kombinacya, której powyższy wybór był 
wypadkiem, była dostateczną rękojmią dla młodej Rzpltej, 
pod względem dobroci i dokładności mających się pisać 
ustaw. Gdy albowiem w braku podówczas jeszcze sta­
tutu urządzającego Zgromadzenia polityczne, a zatem w bra­
ku listy wyborców po gminach, prawo głosowania na 
sejmikach mieć mogących, komissya organizacyjna w celu 
przyprowadzenia wyboru reprezentantów do skutku, upo­
ważniła Senat na ten jeden raz,  do wybrania wyborców 
na sejmikach głosować mających — gdy przeto wskutku 
takiego upoważnienia, Senat wybierał wyborców', wybor­
cy wybierali reprezentantów, reprezentanci wybierali 7 
autorów listy kandydatów, ci. siedmiu znow u wybierali 21 
kandydatów, a Izba wybierała dopiero zposrod tych 21 
kandydatów, siedmiu ostatecznych członków komitetu re­
dakcyjnego;— skład komitetu był oczywiście extraktem 
5go stopnia intelligeneyi i usposobień legislacyjnych lu­
dności ni. K rakow a; i dawał tem samem najlepszą, jaka 
być może, krajowi rękojmię, że księgi ustaw przezeń spi­
sane, będą także extraktem mądrości prawodawstwa sta­
rożytnego równie jak i nowoczesnego. _

Ale niedosyć na tej jednej próbie usposobień organi­
zacyjnych, ówczesnej komissyi organizacyjnej. Komissya 
ta mniemała się być nadto upoważnioną, do przepisania 
wybranemu w powyższy sposob komitetowi redakcyjnemu 
instrukcyi, wedle której w dziele pisania ustaw dla no­
wej Rzpltej postępować był powinien. Instrukeya ta, jest 
także nader ciekawym dokumentem; i może poniekąd słu­
żyć za pomiarke i organizowanych i organizatorów! Ar­
tykuły 12 i 17 konstytucyi, w przedmiocie redakcyi ustaw



2 V Z A S.

(K w e s ty a  tu r e c k a ) .  Jeź li  mamy w ierzyć kores­
pondencji ze  Stambułu w  dzisiejszej P re ss ie  umie­
szczo n ej, kw esty  a turecka w  nowe p rzesz ła  stadium, 
i jeszcze’ daleką jest od stanow czego załatw ien ia .

Pow szechnie mniemano" pisze korespondent Dressy 
, ż e  ta k  angielska flota stojąca p rz y  wejściu do D ar  
d a n e l ló w ,  ja k  i francuska k rz y ż u ją c a  pod Sm yrną,

cya a R o s j a ,  w y w o ła n e  przez Anglią i F r a n c j ą  
Porta  nietylko ż ą d a  od Rosyi opuszczenia księstw 
naddunajsk ich , ale t a k i e  zniesienia w  naznaczonym 
terminie korzyści hand low ych , w y łą c z n ie  Rosyi s ł u ­
żących . To żądan ie  Porty , tern w iększej nabiera  stąd 
waori, iż m ocars tw a  zachodnie z sw ej s trony tegoż 
samego z a ż ą d a ły  od petersburgsk iego  gabinetu, i chcą 
j a k  się z d a je ,  zadan ia  sw oje  energicznie p o p r z e ć .  
Angielska e sk ad ra  posuw a się ku stolicy. P a ro w a  
fregata  D ragon , z  dwom a kuryeram i z Londymu na 
swoim p o k ła d z ie ,  p rzyn ios ła  tę wiadomość S ir  S t r a t ­
fordowi Canning, poczem tenże w ra z  z jen. Aupick 
kilkugodzinną m ia ł  koferencyą z W . W ezyrem  i mi­
nistrem s p ra w  zagran icznych . F rancusk i  p o se ł  w y ­
p ra w i ł  natychm iast depesze  do a d m ira ła  P e r s e v a l -  
D eschenes ,  do V ou r la ,  polecając mu, aby b e z z w ło ­
cznie p o su n ą ł  się naprzód, co też nas tąp iło .  Od spo­
sobu rozw iązan ia  tej kw estyi za lezy  utrzym anie  się 
lid) upadek R cszyda ' baszy , który niczego zapew ne 
n iezan iedba ,  aby  naprzec iw  Rosyi utrzym ać się."

( W iadom ości z  W eg ier). W  Peszcie  odbyło  się 
gOgo b. m. uroczyste  o tw arc ie  w sp an ia łeg o  mostu 
w isząceg o  na Dunaju, ł ą c z ą c e g o  P esz t  z Budą. Feldzm. 
H a y n a u ,  bar. Geringer i w szystk ie  w ła d z e  cywilne 
i wojskow e m ia ły  u d z ia ł  w  tej uroczystości.— W ia ­
domość o przybyciu  b. ministra Szem ere  do P a ry ż a  
zdaje  się być p rzedw czesną . Szem ere  p is a ł  n ieda­
w no do żony, prosząc  ją , aby spiesznie p rz y b y ła  do 
G enui,  gdzie  je j  oczekuje. O ministrze oświecenia 
biskupie H o rw ath  m ó w ią ,  że pod imieniem M óringa  
d o s ta ł  się przez Belgią do Francyi.-— W  gimnazyuin 
budańskiem przyję to  stanowczo ję z y k  w ęgiersk i za 
w y k ła d o w y ,  s tosując się w  tym w zględzie do życze ­
nia w ięk szo śc i ,  g d y ż  na 8 4  uczniów dwóch tylko 
o św iadczy ło  się za  język iem  niemieckim. T akiż  sam 
rezulta t  m ia ł  w y p a ść  w  gim nazyach pćsz teńsk ich .—  
Jak o  cu riosu m  o p o w iad a ją ,  że  na ostatniej au d y en -  
cyi daw anej przez barona G eringer, znajdowali s ię :  
K oszuth  i P e r c z e l —  natura ln ie  imiennicy tych  d w ó c h  
zn a k o m itośc i .  •—■ R um uński p re fek t  A r c n t iu s  S e p e r ,  
który  w r a z  z osław ionym  J a n k u  s t a ł  na c z e l e  ru 
muńskich ochotników, z o s ta ł  uw ięziony i pod ścis ły im
dozorem leży chory  w  hennansztadzkim  szpitalu. —  
D onoszą , że  tem esw arsk i b iskup , Pantalejmon Z iy -  
kow icz , S e rb ian in ,  p rze sz ło  siedmdziesięciu rumuń­
skich plebanów złoży7! z urzędow ania .

(W ia d o m o śc i b ie żą ce ). Codzienne depesze  te le­
graficzne donoszą o rozm aitych uroczystościach w y ­
p raw ian y ch  w  P ra d z e  na przy jęc ie  cesa rza ,  jak o to :  
illuminacyach, tea trach , rew ijach itp. C esa rz  ma w y ­
jechać 2 3 g o  w ieczór  do L inzu a  2 5 g o  w rócić  do
W iednia .  , . . . . . .  . ,

—  R. Probins k u ry e r  am basady  angielskiej p rz e je ż ­
d ż a ł  tędy  w czo ra j  ze S tam bu łu  do Londynu. W  ta ­
kim samym ch arak te rze  o d jech a ł  dziś p. W ie th o f ,  
rosyjski ie ld jeger do W a rsz a w y .

—  Z  J a s  donoszą ,  że  rossy jsk i komisarz w  pań­
s tw ach  naddunajskich jen . Duham el, z o s ta ł  odw o­
łanym.

■— U k ła d  z Prusam i co do z w iązk ó w  telegraficznych 
w ra z  z p ry w a tn ą  k o respondencyą ,  onegdaj z o s ta ł

ra tyfikowany, w sz a k ż e  podobno za  trzy  miesiące do­
piero w ejdz ie  w  wykonanie.

— U w a ża ją , że od pewnego czasu w ęg ierscy  ma­
gnaci w yprzedają się z dóbr sw oich w  W ęgtzech. 
I tak w  samym komitacie W ieselburskim , hrabiowie 
Z ichy przedali sw oje w ło śc i bankierowi S in a , po­
dobnie hr. E sterhazy i S zapary .

W  pon iedz ia łek  2 6 g o  odbędzie się w  tutejszym 
uniw ersy tec ie ,  w  obecności C e s a rz a ,  p ie rw sza  j u r y -  
dyczno polityczna dyssertacya . D w ie  s z c z e g ó l n ie j  
tezy nieomieszkają zwrócić na siebie u w ag ę  publiczno­
ś c i : p ie rw szą  jest kw estya p rz y tu łk u ,  k tó rą  ro z trzą ­
sać będzie ra d z c a  ministeryalny dr. l ł y e ;  d ru g ą  nie­
mniej in te re su jącą ,  w y b ra ł  sobie u ta len tow any  docent 
w y d z ia łu  politycznego dr. G a lb a , mianowicie k w es ty ą :  
k tóry  w  A ustry i  ż y w io ł  je s t  p rz e w a ż a ją c y ,  cen tra l i-  
zacy jny  czy federalny*

MCł l  CV.
R e r l in  21 liśtop. (  d z is ie js z e  p o sied zen ie  Izb y  

T. R o zp ra w y  n ad  tu t. I ■ ko n st. 0 2  d o , o s k ła ­
d z ie  Izby  1.)

§ 0 1  p rzy ję ty  przez  obie Izby  brzm i: „K ró low i 
jak o  też każdej Izbie s łu ż y  p raw o projektow ania, 
praw7. Pro jek tu  d o p r a w a  odrzucone p rzez jed n a  z Izb 
lub przez k ró la ,  w ciągu  tegoż samegookresu posie­
dzeń, pod obrady  p rzy jść  nie mogą."

§ 1)2 ( t e x t  k o n s ty tu c y i)  „ Izba I. s k ła d a  się z 1 8 0  
Członków. “

§ 6 3  ( t e x t  k o n s ty .)  » Członkowie Izby  I. w yb ie­
rani są  p rzez  zas tęp có w  prowincyonalnych, powiato­
w ych i obw'odowych 1 0 4 ) .

Z a s tę p c y  prow incyonalni, powiatowi i obwodowi 
tw o rz ą ,  s tosownie do p raw a  w yborczego, c ia ła  w y ­
borcze, w yb iera ją  pew  ną liczbę deputow anych  wedle 
ludności okręgu wyborczego.

U w aga. P rz y  rew izy i konstytucyi, na leży ro z w a ­
ż y ć ,  czyby król nie mógł m ianować pew nej części 
członków7 Izby  I. i czyli nadburm istrze  wielkich miast 
ja k o te ż  reprezentanci uniw ersy te tów  i akademij sztuk 
i umiejętności, nie mógli mieć miejsca w  Izbach ."

§  6 4 .  „O kres  p raw o d aw czy  Izby I. trw a p rzez  lat
.. ’. L L  1szesc.
<S> <15. „ K ażilen P r u s a k , który7 sk o ń c z y ł  życia  s w e ­

go lat 4 0  a  j e s t  w7 zupełnym  używ aniu  p raw  oby­
w atelskich  i p rzez  ostatnich pięć la t  n a le ż a ł  do licz­
by obywateli p rusk ich , może być obrany  na e z ło n -  
ka Izby  I . "

W e d łu g  u c h w a ły  Izby  II. a r ty k u ły  te brzm ią:
6 2  „ I z b a  1. s k ł a d a  s i ę :  I ) z  k s i ą ż ą t  i lom u k r ó -  

l e w s k i e g o ,  k t ó r z y  z  u k o ń c z o n y m  IH  r o k u  ż y c i a  m a j a  
p r a w o  z a s i a ś ć  w  I z b i e  I. *£) k 1 8 0  c z ł o n k ó w . 4*

§ 6 3 .  „C z łonkam i m ający  być w ybran i do Izb y  I. 
w ybran i będą  w  trzeciej części p rzez  na jw yże j  opo­
datkow anych  w łaścic ie li  ziemskich wr ten sposób, żc  
w  każdej prowrincyi p rz y p a d a ją ca  na nią stosownie

wy
rozpo rządzen ia ."  

jSj 6 4  p rzy ję ty  jirzez Izbę  I* >dcz,,iiennie.

rego lal
§ 6 5  w e d łu g  u c h w a ły  Izby  D  b rzm i:
,, K ażden  P r u s a k , który sk o ń czy ł  życia  sw e ^

4 0  i jes t  w  zupełnein  używ aniu  p ra w  obywatelskich 
a przez ostatnich pięć lat n a le ż a ł  do liczby obyw a­
teli p rusk ich , może być obrany " a  cz łonka  Izby  lej. 
Członkow ie  I z b y l .  nie pobiera ją  am kosztow  podró­
ży, ani dziennych dyet."

Itomisya zachow uje  niezmiennie § 0 J * §  0 5  p ro ­
ponuje w e d łu g  uchw a ł y  Izby Hej, a §§ 6 2  i 6 3  po­
daje w  następującem  brzm ien iu :

% 6 2 .  „ I z b ą l .  s k ła d a  s ię :  1 )  z k s ią ż ą t  domu k ró ­
lew skiego , k tó rzy  z ukończonym 18  r. ż y c ia ,  m ają  
praw o zas ią ść  w7 Izbie l e j ; 2 )  z  2 4 0  w y b ran y ch  
cz łonków ."

§ 6 3 .  „ C z ło n k o w ie  Izby  le j  w ybran i  będą  w  %  
częśc iach  p rzez  zas tępców  obw odow ych, zw iązanych  
w  s ta łe  c ia ła  w yborcze  osobnein p raw em . P o zo s ta ­
ł a  V3 część cz łonków  będzie w y b ra n a  przez  n a jw y ­
żej opodatkowanych w łaśc ic ie li  z iem skich , w  ten spo­
sób , ze w7 każdej prowincyi 2 0 0  w łaśc ic ie li  ziem­
skich opodatkowanych bezpośrednio na jw yże j ,  w y b ie -  
ra ją  p rzy p ad a jącą  stosownie do ludności liczbę depu­
towanych. P raw o  w yborcze  oznaczy bliższe r o z ­
porządzenia. Gdyby p rzy  pierw szym  w yborze  do Izby 
łój u rządzenie  znoszące uwolnienia od podatków  ziem ­
skich w szystk ich  w łasnośc i  z iem skich, wykonanem 
nie z o s ta ło ,  wtedy7 wolno będzie właścicielom ziem­
skim dla upraw nien ia  w yborczego  z a ż ą d ać  tym cza­
sow ego oszacow ania  i opodatkow ania sw ych  w ła s n o ­
ści z iem skich."

Podano mnóstwo popraw ek, których znaczną  część  
p rzy ję to  pod obrada.

R ozpoczynają  się ro z p ra w y ;  wielu depu tow anych  
zapisu je  się do głosu .

Dep. W itz leben  dow odzi,  że s k ła d  Izb y  I. innym 
być winien od sk ła d u  Izby  II. gdyż  Izba i. ma obo­
w i ą z e k  w ypróbow ania  u c h w a ł  Izby U. a tego p rę ­
dzej dopiąć można jeżeli Izba I. będzie rep rezen tacya  
korporacyi i interessów7, nie zaś  j a k b y  częśc ią  Izby 'l l  
W  ciągu ro sp ra w y  m ówca w y łu s z c z a  g łó w n e  zasady 
p o p r a w k i  dep. S ta l l i ,  za  którą  g łosu je .

Scheller  „ S k ł a d  Izby7 1. jest  rękojm ia konstytucyi 
dla tego ty tu ł  ten je s t najw ażnie jszy . W  spraw ie tej 
na d w a  punkta trzeba  zw róc ić  u w a g ę :  Izba  1. musi 
być konserwatyw na, zastanaw ia jąca  się, ro z w a ż a jąc a ,  
g d y  Izba  II. powinna w y o b rażać  postęp; obie zaś  
muszą mieć zaufanie narodu." M ów iąc  o systemie 
wyborczym uw aża  on liczbę 1 8 0  dep. za  w y s ta rc z a ­
jącą ,  dalej w ystępu je  p rzeciw  paros tw u  i pow iada, 
że  j e s t  w7 Prus iech  4 9 0  osób posiadających 8 , 0 0 0  
lal. dochodu, ale nie j e s t  rz e c z ą  pew ną , czyli dochód 
ten j e s t  b ru tto  lub n e tto . L ud  o św ia d c z y ł  się w ł a ­
śnie przec iw  takiej re p re z en ta c j i  i je sz c z e  p rzed  kil­
koma laty n a z y w a ł  n ad reńską  sz lachtę  „murem kró­
lewskim." Dalej w ystępu je  uiowca przeciw re p re z en -  
ta c y i  n i e d y a t y z o w a n y c h  k s ią ż ą t ;  przeciw  re p re z en ta -  
cy i  d u c h o w ie ń s t w a ,  g d y ż  u w a ż a  za  n iesłuszne  n ie -  
przy jm ow ać w szystk ich  chrześciańskich  sekt i Ż y d ó w :
przeciw  zas tęps tw u  prowincyonalnemu i obwodowemu^ 
gdy7ż ta podstaw a dotychczas j e s t  n ieznana ;  przec iw  
reprezentacyi uniw ersy te tów  gdyż  one j u ż n i e s ą k o r -  
poracyam i; p rzec iw  reprezen tacy i  wielkich w łasnośc i  
ziemskich boby7 to było  przywilejem  w łaśc ic ie li ,  i z tego 
pow odu ośw iadcza  się p rzeciw  wielu wnioskom a g ło ­
suje za  p o p raw k ą  K iskera ."

P rez .  A uersw ald  „ M ó w c a  u ż y ł  ig raszk i wy ra z ó w , 
która  w e d łu g  zdania  jednego  z mówców je s t  ob razą  
Izby ;  j a  zdania  tego niepodzielam i proszę deputo­
w a n y c h ,  aby  w ażność  sprawy7, przed  oczyma ciągle 
nneć chcieli.

K isk e r  motywuje sw oje  p o p ra w k ę ,  k tóra  brzmi:
..Okręgi w yborcze  dla Izby I. będą  tak  urządzone, 

aby każde  ciało  wyborcze  m ianow ało  bezpośrednio  
jednego  deputowanego. YV tych w yborach  każden  
P ru s a k ,  który obok kwalilikacyi do w yborów  gmin­
nych sk o ń czy ł  życ ia  sw ego  rok 3 0 ty  i' podatku kla­
sycznego p ła c i  rocznie najmniej 18  ta larów , albo ma 
w ła sn o ść  ziem ską której w arto ść  |>rzewyrższa  1 0 0 0 0

cywilnych i karnych były stanowcze i wyraźne! przepi­
sywały one, że ustawy wspomnionemają być pisane z w zglę­
dem na miejscowość kraju, na oświatę,, charakter, du­
cha, życzenia  i potrzeby  jego mieszkańców! — Artykuły 
te same upoważniały Zgromadzenie reprezentantów do 
mianowania komitetu, redakcyą wspomnionych ustaw za­
trudnić się mającego. Zdawałoby się przeto, że nie kto 
inny, tylko Zgromadzenie reprezentantów, jako jedyny i 
legalny organ oświaty, ducha, życzeń i potrzeb mieszkań­
ców krakowskiego kra ju , powinno także było mieć wła­
dze prawo i obowiązek pisania instrukcyi dla swoich 
mandataryuszów, wedle którojby powierzono im dzieło, 
sporządzić byli obowiązani.

Innego atoli przekonania była pod tym wzglądom ko- 
missya organizacyjna. — Zdaniem je j ,  ani reprezentanci 
krakowscy, ani wybrani jirzez nich redaktorowie przy­
szłych kodexow, nie posiadali dość gruntownych wiado­
mości o potrzebach, duchu i życzeniach  swych współ­
obywateli, iżby się na nich spuścić godziło, że w re ­
dakcyi ustaw regulujących ich stosunki cywilne i towa­
rzyskie, tego ducha, te potrzeby i te życzenia uwzglę­
dnić jak należy potrafią. Komissya organizacyjna postano- 
wita przeto wyręczyć pod tym względem krajowców, i 
wychodząc zapewne z zasady, że o tom czego sobie kra­
kowianie życzyć, lub czego potrzebywać mogą, ona da­
leko lepiej wie i sądzić może, aniżeli oni sarni, instruk- 
cyą o vtorej mowa, sama komitetowi redakcyjnemu prze­
pisała.

Czyl<inl} "  ni<-j najprzód obszerną genesis wszelkiego 
prawodawstwa na sw ie c ie . Komissya organizacyjna uwia­

damia w  niej komitet p r a w o d a w c ó w  u a vows ich, że oj­
cem tego prawodawstwa był Ulptan * Jc8° monarcha; 
przechodzi dalej koleją historyą wszys uc i prawodawstw 
w Europie’, a dowiódłszy, że prawot aws wa t e , nic są 
niczym więcej, tylko zastosowaniem < o szczególnych kra­
jów i narodów, zasad in s ty tu c ja m i izymsuomi objętych, 
przychodzi wreszcie do tej szczego m j onkluzyi, źe 
dzięki tem u  powinowactwu zasad jnawoi ausl\\n rzym­
skiego z nowszemi ustawami cywdomu wszech krajów, 
„w potrzebie zaprowadzenia nowego pi n\\ oilaw stwa, dla 
„któregokolwiek ucywilizowanego narodu w Europie, pra­
c o d a w c a  niepotrzebuje układać zupełnie nowego dzieła."

W  dalszym ciągu tego ciekawego dokumentu, komis­
sya organizacyjna uczy komitet prawodawczy (!)  krakow­
ski, abecadła że tak powiem, powierzonego mu dzieła! — 
Zwraca przedewszystkiem uwagę j e| °  na to* że co innego 
są księgi ustaw, a co innego procedury, cywilne tak do­
brze jak i karne, a ustanowiwszy obszerną obydwóch de- 
finicyą, zamyka swoją instrukcyą przepisem, który tu do­
słownie cytuję:

„Poleca się komitetowi prawodawczemu, odczytać dzieło 
„pod tytułem : Versuch iiber das Ideal einer Gerichts- 
„Ordnung. 2 Theile Berlin i8 ió  eon Ir . Wil. Freiherrn 
V. Reibnitz“.

Komitet przeto prawodawczy? delegowany do Rednkcyi 
kodexow. karnych i cywilnych dla Itzpltćj krakowskiej, i 
obowiązany w tej redakcyi, uwzględnić ducha, charakter, 
stan oświaty, potrzeby i życzenia jej mieszkańców, odse- 
łała komissya organizacyjna, jak widzimy, do instytucyi 
rzymskich i do dzieła jednego z własnych swoich człon­

ków (Niemca) jako do źródeł, z których o tym duchu, 
charakterze, potrzebach i życzeniach, wiadomości zasięgać 
był powinien!

Zaopatrzony też w taką informacyą, przeciw której nic 
nie znalazł do zarzucenia, komitet redakcyjny zajął sie 
powierzoną mu pracą; lecz zaledwie ją  rozpoczął, gdy 
w7 3 miesiące zaledwie od czasu swego obioru, komissya 
organizacyjna nam yśliła sie, inaczej, i cel jego delcga- 
cyi mimo wyraźnego brzmienia art. 12 konstytucyi i wła­
snych poprzednich uchwał, zupełnie zmienić postanowiła. 
W ciągu  bowiem 181 fi r. komissya organizacyjna oświad­
czyła komitetowi redakcyjnemu, że stosownie do udzie­
lonych jej późniejszych  instrukcyj z strony NN. Dworów, 
komitet przez Izbę w styczniu 181(1 r. do redakcyi ko­
dexow delegowany, ju ż  nie redakcyą takowych, ale li­
sta nowieniem tylko kwestyi, o dn oszących  sie do szcze­
gólnych i główniejszych zasad ustawodawstwa karnego i 
cywilnego, łącznie z komissya organizacyjną zatrudniać 
się ma. Na kwestye te , sejm przyszły nadzwyczajny p ra ­
wodawczy, miał wedle oświadczenia koinissyi organiza­
cyjnej ajirmative lub negative odpowiedzieć, a odpowie­
dzi tak zyskane, miały być dla nowego komitetu prawo­
dawczego zasadami, wedle których przyszłe kodexa re ­
dagowane być miały.

Komitet redakcyjny który później na sejmach zwyczaj­
nych i nadzwyczajnych, wystąpił z opozycyą przeciw po­
stanowieniu komissyi organizacyjnej, zastósował się je­
dnak w czynnościach swoich do niego i nad ułożeniem 
kwestyi, w sposób przez komissya organizacyjną podany, 
wspólnie ztąż komissya pracował.



tal., albo w y k aże  czystego  rocznego dochodu w ięcej 
niż 1 0 0 0  tal., jest praw om ocnym  w yborcą. Osobne 
p raw o  bliżej oznaczy u rządzen ie  okręgów  w yborczych  
u łożen ie  listy  i aktu  w yborczego , atoli aż  do w y d a ­
nia teg o ż , praw o w yborcze  tym czasow e dla Izby  1. 
z d. 6  grudniu 1 8 4 8  pozostanie w  sw ej mocy/*' R oz­
p raw y  odłożono do ju tra .

X a posiedzeniu Iz b y  II. S za tłran ek  un iew in n ia ł się 
z za rzu tu  jak o b y  c h c ia ł obrazić  państw o i kośció ł 
p o rów nyw ając  p ie rw sze  do ślepego , d rug ie  do ku la­
w ego. N astępnie zajęto  się rozp raw am i nad poino- 
cniezemi kassam i prow incyonalnem i.

P o z i ia u  1 8  li.stop. Podaliśm y niedaw no, że  a rcy b i­
skup PrzyFuski ma zam iar p rzen ieść  sw o je  rezy d en ­
c j ą  do G niezna. D ow iadujem y się dzisia j, żn jed y n ie  
w  raz ie  g dyby  z przyjęciem  linii dem arkacyjnej tylko 
po ło w a  K sięs tw a  u leg ła  re o rg a n iz a c ji  narodow ej, 
zam ierza  arcyb iskup  zam ieszkać  w  G nieźnie.

( k)  P o z n a n  2 0  listop. M ow y księdza  J a n isz e w ­
skie w  parlam encie F rankfurtsk im  i w  B erlinie w  o - 
bronie p raw  W . K s. P oznańsk iego , k tóre czytelnikom  
w aszym  udzieliliście, a p rzez  k tóre  z w ró c ił na  się 
uw agę  w szystk ich  ludzi po lityką  się  zajm ujących 
p o w odow ały  w as zapew ne do żąd an ia  odemnie w  kilku 
s ło w ach  niektórych szczeg ó łó w  o życiu ks. J a n isz e w ­
sk iego , sąd ząc  być w aszym  obow iązkiem  obznajm ić 
naszych  w sp ó łro d ak ó w  z każdym  znakom itym  ta len ­
tem , k tóry  się na ziemi nasze j pojaw i. Dziś gdy  nic 
now ego niemam do doniesienia postaram  się żądaniu  
w aszem u zadosyć u czy n ić , ręcząc  wam  z a ‘n a jsk ru ­
pu la tn ie jszą  p ra w d ę , w  skreślonym  przezem nie ż y -  
ciorysie. T e kilka u w ag  o życiu skromnym n ap e łn io ­
nym p ra c ą  naukow ą w  pośród w alki n ieustającej z n ie - 
•Idstatkieni 5 który mu iiii p rzeszkodzie  do k sz ta łcen ia  
się c iągle s ta w a ł ,  może być każdem u powodem do 
pow ażnych  m ysh , a m łodzież  natchnąć tern zaufaniem  
w e w ła sn e  s iły , na k tórych op iera jąc  sic  z n ieustra­
szoną k o n sek w en c ją  przychodzi p ra w ie 'k a ż d y  zna­
komity ta len t do w y k sz ta łcen ia  jemu w łaśc iw eg o .

U ro d z ił się ks. J a n  Chryzostom  Ja n iszew sk i d. 2 7  
•stycznia 1 8 1 8  r. w  K a rc u , m ałe j w iosce pod mia­
steczkiem  K robia  w  W . K s. Poznańskicm , z n ieza­
możnych rodziców . W  czw artym  r o k u , Ojciec c a łą  
U trzym ujący familią odum arł g o . P ie rw sze  la ta  m ło ­
dociane p rz e p ę d z ił w  ciężkiem u b ó stw ie , pob ierając  
elem entarne nauki w lichej w o jsk ie j szkó łce . Od 1 2 go 
foku ch o d z ił do szk ó łk i m iejskiej w  B o rk u , m iaste­
czku o p ó ł mili od m ieszkania m atki jeg o  odległem . 
Tę p ó ł mili drogi o d b y w a ł codzień piechotą w  k a ż -  
S \ porze roku i w kazdy  czas. W  r. 1831 oddany 
''U sta ł, ale bez żadnych  funduszów  do gimnazyum 
vj, Gesznie. Tu p rz e b y ł n a jtw a rd sze  Jata p racy  i biedy.

dz ień , u c z y ł się  w  szk o le , a godziny  od p racy  
Szkolnej zby w ające  i część nocy p o św ięca ł na za ro ­
bię *“ ' '"  - ■'~ 1—---* — 1— ..........—
da
bif 
w

C Z A S .

S< hellinga. W  końcu 184.1 r. w s tą p ił  do sem inarym n 
duchow nego w  Gnieźnie i tam że ńa k ap łan a  w  roku 
1 8 4 4  w yśw ięconym  z o s ta ł. P rz e z  la t p a rę  b y ł w i-  
karyuszem  i nauczycielem  relig ii p rzy  gim nazyum  w 
Irzem eszn ie , a r, I84t»  pow o łan y  z o s ta ł p rzez  ks. 
a rcyb iskupa P rzy łu sk ieg e  na pro fesora teologii do S e -  
minaryum Poznańskiego, gdzie  też i w bieżącym  roku 
regensem  m ianowany zo s ta ł.

W  roku 1 8 1 8  ks. Jan iszew sk i b y ł  członkiem  ko­
mitetu narodow ego w  1 oznaniu. Czas sadu  zup e łn ie

...........  / • 7 \ l l l l l l C I ' ! o . . !  , .  .
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n ieszczęście  uw ażali ze rw an ie  się  zbro jne w  W . K s. 
P oznańskim i, i w szelkiem i sposobam i i siłam i chcieli 
zapobiedz temu opłakanem u rozlew ow i krw i.

N a sejm F rankfu rtsk i w  \ \ .  K s. Poznańskicm  w cale 
niew ybierano. W  jednym  jednakże  pow iecie czysto

aby  W .-.hec

, 1 ® , • | y . w a i i i n A c w s M c a u .  i j i t K  •S K Il lC K
o k a z a ł nieomylono się. W y w ią z a ł  się  z danego mu 
a bardzo trudnego m an d a tu , z godnośc ią , s i ła  i u -  
m iarkow aniem , które mu p o c h w a ły  naw et n ie p rz y ja ­
c ió ł naszych  z jed n a ły . ]ya p 0CZątku  tego roku b y ł 
członkiem  drugiej Izby rozw iązanej w  k w ie tn iu , i 
te ra z  w ybranym  zo sta ł na deputow anego do 2 e j Izby  
parlam entu pruskiego, gdzie  obecnie zasiada .

Ks. Jan iszew sk i ciągle za ję ty  W ypełnianiem  obo­
w iązków  k ap łan a  i p ro fe so ra , m ało m ia ł [czasu do 
p isan ia  do d ruku : niektóre jednak p race godne są  
uw agi. „Z n aczen ia  i w ażność  M s z y ś .“ o dd rukow a- 
na w  W a rsz a w ie  w  P ielgrzym ie r. 1 8 4 3 . „ W ia ra  
i wiedza** w  I rzeg lądzie  Poznańskim  z r. 1 8 4 5  K a ­
zań  i mów pogrzebow ych k ilk a , także  drukiem  o g ło ­
szonych posiadam y, m ianow icie; M ow a na pogrzebie 
K aro la  M arcinkow skiego ," b y ła  n iejako  pierw szym
( l i ) I I I W P n i  7 i i ‘i . n n i i l p r r n  n i f i t i r n w  ^  J
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szkolnej zb j w ające  i część nocy p o św ięca ł na z a ro -  
óenie kilku do życia  potrzebnych srebrn ików , p rzez 
law anie lekcyj dzieciom i p rzep isyw anie. T ak  z a ra ­
żając  codzień na chleli, o p a ł, św ia tło  i odzienie 
r  c iąg łe j jiracy naukow ej i w alce z niedostatkiem , 

P rzeb y ł la t ©śni.
U k o ń czy ł roku 1 8 3 9  szk o ły  w  Lesznie i tamże 

egzam en m aturitatis św ietn ie z ło ż y ł . Znakom ite jego  
Zdolności i p iękna re d a k c ja  ła c iń s k a , zw róciły  nań 
°czjf ludzi czu w ający ch  nad w sz y s tk im i, co św ia tło  
albo użytek  krajow i obiecuje. Z a  w sparciem  K assy  na 
G ostyńskiego i z pomocą pp. S ta n is ła w a  C h łap o ­
w skiego i śp. E d w a rd a  lir. I lacz ju isk ieg o , p o szed ł 
ty . Ja n iszew sk i do un iw ersy tetu  W ro c ław sk ieg o , po­
św ięcił sic Teologii i w roku 1 8 4 2  prom ow ow ał tam że 
W teologii. U dało  mu się w  tym że czasie , p rz y ją w - 
,szy obow iązki ko rrcpety lo ra , udać się do Berlina. 
I'am się p o św ięca ł nauce filozofii i s łu c h a ł  kursów

’ - " i .
W roku 1 s t ?  na sejm ie zw yczajnym  w lutym zamiast 

'v grudniu odbytym , zażądała Izba w iadom ości od senatu  
■luk d a l e k o  k o m i t e t  redakcyjny w  r. 1 8 1 6  obrany, w  dziele
*Kvoim postąpił ? Senat odpowiedział dyplomatycznie, że 
tyuce komitetu redakcyjnego nie są jeszcze  ukończone. 
tymczasem na posiedzeniu dnia 10 lutego, członek ko­
mitetu redakcyjnego Adam K rzyżanow ski, zasiadający 
'v sejmie zwyczajnym  jako delegowany z uniwersytetu, 
*dal Izbie z polecenia komitetu, sprawę z powodów, które 
łostep dzieła komitetowi poleconego tamują; uwiadomił 
0 postanowieniu kom. organ, wyżej w treści przyloezo- 
tym i cel jego dclegacyi zupełnie zmieniającym i dodał, 

przedstawienia komitetu redakcyjnego, czynione w tej 
jtyrze k o m i s s y i  organizacyjnej i oparte na wyraźnym brzmie- 
",l art. 12 konstytucyi, wkładającym na komitet obo- 
. tyzek, nie układania kwesty i , ale redakc-yi kodexow, 
*'’s,uły bez skutku, i kouiissya organizacyjna przy posta­
w ieniu  swoim obstaje.

, Wskutek tej wiadomości repr. J ■ Librowski złożył na 
Un'ti 13 lutego 1817 r. następujący wniosek do laski *)
.. s Naród i kraj tutejszy, najłaskawiej od NN. monarchów 
** Wolny i niepodległy ogłoszony, p r z y ją wszy konstylu- 

J '!  przez tychże NN. monarchów mu nadaną, lakową za 
jtyzę  przeciw nadużyciom samowolnym mieć chce; za- 
\^trzywszy się więc na art. 12ty konstytucyi, w którym 
R a ż o n o , że zgromadzenie reprezentantów zatrudni się 

abcyą kodeksów cywilnego i kryminalnego — * te tym

i*!,. J D osłow ny odpis w niosku rep r. L ib ro w sk ie g o ,  z ak t sejmu w m ie- 
ł  * lutym  1817 odbytego.
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s te  uczucia w ia ry  z la ły  sio V ' J n" ' 1 Pro“
\vy narodow ej w  w s n a n iX  1 "Hp0scifi sPra ". . . .  . WJ,p u n ia łą  harm onia.

. , - j . * otk 1 (• h da t -A  życia  ks. Jan iszew sk ieg o
n iecn tę  tlodac żadnej pocłiwa.fy. Publiczność sadzie  
go będzie pod ług  mów jeg o  politycznych, zaś oce­
nienie je g o  znajom ości teologicznych i d z ia łan ia  jak o  
profesora i reg en ta  scm inaryuin tu uicnależy. D osyć 
pow iedzieć, że  je s t  011 dzisiaj jedną z na jśw ia tle jszych
in le llige iiC y i w  ks. P o z n a ń sk ie in :  z e  w y b o r y  na p o ­
s e ls tw a  c ią g le  p o w ta r z a n e  s ą  d ow od em  za u fa n ia  k ra­

j o ,  a cnoty i z a le ty  j'cgo ja k o  duchow nego rękojm ia 
.jego zacności i niezależności politycznej. N ieskończe 
je d n a k  tego rysopisu  bez podania  kilku s łó w  z listu 
ks. Jan iszew sk ieg o  do p rzy jac ie la  p rzed  krótkim c za ­
sem pisanego. W  tych kilku s ło w ach  m aluje się  c z ło ­
w iek, , o w iele w yraźn ie j niż to często  ludzie p u - 
* u /n ,  w sw oich publicznych odezw ach  czynić z w y ­

kli. K s. Jan iszew sk i daru je  tę m d y sk rccy ą  bez jego 
pozw olenia uczynioną ze  w zględu na (| o))rc ćheyi 
•skromnego b ijo g ra fa , którego w ła sn e  pióro zadaniu
spi ostań n iepodo ła ło . Oto je s t  u s tę p  P rz e sz ło ść
moja w p raw ia  mnie, ile ra z y  o niej w spom nę w  pe­
w ne rozrzew nien ie  m iłe i rozczulenie re lig ijne, k tó­
ż b y  m ało  kogo obchodzić m ogło. \ i(. |1|a^  w  
nic osobliw ego, a dla mnie w iele tk liw eg o  K u ­
s iło  mnie coś nap isać o moich najm łodszych  latach i 
p rzy toczyć jakem  na chich p ra c o w a ł i z biedą w a l­
c z y ł, a  to ż tego pow odu, zc  te ra s  j e s t  czas, w  któ­

rym  ludzie ubodzy , n iety lko sp o łe c z e ń s tw u , ale że  
tak  p o w iem , sam em u B ogu p roces ch cą  w ytoczyć,
0 to ze  ich w  ubóstw ie p o zo staw ił. L ecz w p ad ło  
mi na mysi, żem zbyt m a łą  osóbką. a by to m iało co 
zn aczy ć   J

F R A N C Y  A .
P a r y ż  19  listop. P o łożen ie  stronnictw  s ;e niezm ie­

rna, w szęd z ie  panuje  rozdw ojenie i an arch ia . L e g ity l 
miści z ry w a ją  so jusz  z inneini odcieniami w iek.szosci
1 tw o rzą  osobne k o ło , którem u obecnie p rzew odn iczy  
biskup de L angres. P P . d ’H av rin co u rt, V atim esnil i 
de L arochejacquelin  są  duszą  tego nowo z a w ią z an e ­
go to w arzy s tw a . Tym czasem  d w a  poprzednio sko ­
ja rz o n e  k o ła  B o n ap arty stó w  i stronników  C avaignaca 
niem ogą dojść do w yrob ien ia  w spólnej polityki i z a ­
pew ne się ro zw iążą . O k łó tn iach  dem okratów  z sn - 
cyahstam i w czora j ju z  nadm ieniliśm y, dziś tylko do­
dać w y p a d a , ze  za  kilka dni odbędzie sie  wielkie 
kom unistyczne zgrom adzenie w  C hatillon , które ma 
p o łączy ć  się  w ęz łem  so lidarności, u ło ż y ć  s ta tu ta  i 
w y tknąć  d rogę, k tó rą  nadal to w arzy s tw o  postępow ać 
będzie, t o  do p re z y d e n ta , trudno dziś w yrobić  so ­
bie jasne pojęcie o je g o  zam iarach . Z e rw a w sz y  p rz y ­
m ierze z w ię k sz o śc ią , z zndnem  dziś nietrzym a s tro n ­
nictwem , a w szy stk ie  jeg o  czyny  dążą .do  pozyskan ia  
popularności. S ąd z ićb y  w y p a d a ło , "że te są  p rz e d ­
w stępne p rzy g o to w an ia , którem i B onaparte  "chce u -  
to row ać sobie drogę do c e sa rs tw a . Ja k o ż  w  obejściu 
z m inistram i coraz w ięcej okazuje sam oistności, po­
suniętej częstokroć  do nieoglednej samowoli. Z  re sz ta  
co do dzisie jsze j je g o  polityki, D ix  D ecem bre  daje  
nam niejak ie  w yjaśnienie. Dziennik ten trzy  s taw ia  
zasad y , k tórych  rzad  w  dzisiejszym  sianie  rzeczy  
trzym ać się m usi: 1" albo opór bez uw agi 11a  p rz y ­
sz ło ść ; 2 " albo stopniow e rozw ijan ie  idei postępu* 
3° albo nakohiec w ojna  zew n ę trzn a  jako śro d ek  omi­
nięcia dz isie jszych  trudności. O tóż B o n a p a rte , jeżli 
mamy w ierzy ć  dziennikow i pod jego w p ły w em  re d a ­
gow anem u, d ru g ą  p rzy jm uje z a s a d ę , lubo są d z i, że 
trzec ia  okaże się w  p rz j\sz ło śc i nieuchronna.

CD zis ie js ze  posiedz-ente prateodaiecz-ego Y jąrom a-  
d z e n ia ) .  /  po rządkn  dziennego p rz y s z ła  pod r o z -  
prawj* p o p raw k a  p. W ołow sk iego , k tóry  za trzym ując  
a r ty k u ł kodeksu k a rn eg o , zab ran ia jący  w yrobnikom  
tw o r z y ć  m ięd zy  so b ą  xw inzk tt  d la pozj'skan ia  w ię ­
kszej p ła c y , chce w p ro w ad zić  do kodeksu k a ry  na 
przedsięb io rców , k tó rzy  porozum iew ać sie z soba  bę­
dą  ze szkodą w yrobników . 1». W o ło w sk i w  u z a sa ­
dnieniu sw ojej p o p raw k i d o w o d z ił, że  w yrobnicy  
wt< dy tylko w inni u legać k a rz e , je ż li  o pow iększenie 
p ła c y  n iesp raw ied liw ą  dopom inają się d rogą. P ra w o
do p r a c y  p o c ią g a  z a  Sobą w o ln o ść  n ie p r a c o w a n ia , 
id z ie  w ię c  o r o z c ią g n ię c ie  lin ii g ran iczn e j m ię d z y  p ra­
wem a n ad u ży c iem . . .N ie n a le ź ę  j a ,  z a w o ła ł  m ów ca 
do sz k o ły  zam ierzającej u jąć  p ła c ę  w yrobn ika  w  p e i  
w ne, praw em  oznaczone karby . P rz e m y s ł sam  stano­
w i rów now agę  m iędzy zarobkiem  p racu jący ch , a ko­
rzy śc ią  przedsiębiorców . W szelk ie  u rząd zen ia  ja k ie  
spo łeczeń stw o  m ogłoby w p ro w a d z ić , albo obydw om  
stronom n a rz u c ić , sp rzeczn e  j e s t  z z a sa d ą  w olności 
p rzem ysłu . S ta ją c  w  obronie p racy  i je j sw obodnego 
rozw ijan ia , bronię tein samem w ła sn o śc i, gdyż w ol­
n o ść  ro zp o rząd zan ia  w ładzam i czy  to um ysłow em i, 
czy  tęz  f.zycz,.cm, je s t  p o d staw ą  w szelk ie j w ła s n o -  
sci. Ś c ieśn ia jąc  jak im ko lw iek  sposobem  wolne u ż y ­
cie s i ł  nadanych c z ło w ie k o w i, sp o łeczeń stw o  oba‘la 
w ielką z a s a d ę , k tó rą  u św ięc iła  p ie rw sza  rew olucva- 
ta rg a  się na  p raw o do p racy , boć z nieui n ie ro z łą ­
cznie je s t  spojone praw o n iepracow ania, je ś li  w arunk ije s t  spojone pi t _____
pracy  niesą  odpow iednie potrzebom  robiącego, 
m ówca kreśli różnice s tow arzyszen ia  na p raw

celu z grona swego komisyą delegować będzie; z uwa­
g i, że na oslatniem zgromadzeniu zepr., komisya art. 12 
konst, przewidziana, rzeczywiście prZOz |yj , (, ustanowioną
została; z uwagi dalej, że postanowienie komisyi organi-
zacyjnej, zmieniające cele pracy komitetu przez Izbę”wy­
znaczonego, oprócz, że ubhza reprezentacyi narodowej— 
nadweręża nadto ustawę konstytucyjną; y mVagi nadto, 
że uchwały Izby reprezentantów i sama konstytucya kra­
jow a, żadnego nie będą imały znaczenia, jeżeli przez 
kogo—bądź w wykonywaniu su ojein wstrzymywane być 
będą m ogły; z uwagi w reszcie, że albo zgromadzenie 
reprezentantów ma moc swoją 1 znaczenie, albo też wcale 
żadnego — a przeto, że jeżeli go posiada, to co uchwali 
1 zadecyduje, wykonanem być winno; j eźeli z a ś  p r z e c i w _  

m e, tytuł wolnej i niepodległej[ O p ite j , krajowi nada­
ny: niejest właściwym, a czas obradowaniu Izby poświe­
cony, oczywiście jest zmarnowanym; wnoszę, ażeby slo- 
sowne do komisyi organizacyjnej uczynić przedstawienie, 
izby przepis art. 12go konstytucyi 1 uchwałę Izby w moc 
zechciała8^ 1 ~  w pierwotnej swojej „mcy zachować

Ani w dyaryuszu ani w aktach ówczesnego seimu nie
lzv w7Z" ł leifĆ naJ,nnibjszeg° śladu, czyli wniosek powyź- 
szy, wziął kiedy i jaki skutek? niewiadomo nawet czyli 
go ówczesna Izba zamieniła w uchwałę lUb llie |n i ^ 0  t() 
charakteryzuje on dobitnie stanowisko, jakie komissya or­
ganizacyjna , poparta służebnością ówczesnego s e n a tL  je­
dnej, a władza tak zwana prawodawcza z drugiej st.ony 
od czasu najpierwszego zaistnienia b. Rzpltój naprzeciw 
siebie zajmowali -  i jest dowodem tej schizmy -  która

Tu
Hycli

która od początku zaraz bytu w. 111. Krakowa między w ła­
dzą jego wykonawczą a prawodawczą pow sta ła ," schizmy, 
która niedługo polem wyrodziła się w otwartą walkę, a 
skończyła się porażką i zupełnym zniweczeniem powagi 
i władzy tak zwanych sejmów krakowskich!

Nadmienić tu jeszcze wypada, dla zrozumienia te<ro co 
następuje, że gdy w czasie zwołania tego pierwszego zw u- 
czajnego sejmu (w lutym 1817) statut urządzający zgr. 
lepiezentanlow, nie był jeszcze postanowiony, ani stano­
wisko i czas trwania missyi reprezentantów niebyły jesz­
cze żadną ustawą określone, Senat przed wydaniem uni­
wersałów, uczynił do komissyi organizacyjnej zapylanie: 
czyli charakter (s ic )  reprezentantów i ich prezydującego, 
ma trwać aż do następnego sejmu? lub też, czyli z rozej­
ściem się teraz zwołanego ustać powinien? — Komissya 
organizacyjna odezwą swoją z d. 7 stycznia 1817 r. od­
powiedziała: — 1) że charakter prezydującego w Zgro­
madzeniu reprezentantów, nie trwa jak tylko przez czas 
sejmu 11a którym obrany został, a przeto, że na każdym 
Zgromadzeniu reprezentantów nowo obieranym być po­
winien; 2 )  że podobnie charakter reprezentanta z końcem 
sejmu, 11a który go gmina wysłała ustaje.

CCiąg dalszy nastąpi).

—  P u b lic z n a  licytacya na rzeźby i odlewy Tordwaldse- 
na rozpoczęła się w Kopenhadze 8  października 4 kade~ 
mia francuzka dała polecenie swoim ajentom zakupić wiele 
rzeźb. ^

— -&8-®8-----
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kie /-aś mnę stowarzy 
ażeby Francya wstąpiła na drogę utorowaną przez 
Anglia. P. Kouher, minister sprawiedliwości, obstaje 
przy zachowaniu artykułów stanowiących karę na 
wyrobników, którzy za wspólnem porozumieniem od­
chodzą od warsztatów. Palej dowodzi, ze wszelkie 
stowarzyszenie wyrobników zakłóca porządek i oby­
dwom stronom zwaśnionym niesłychane przynosi szko­
dy. W końcu oświadcza, ze nienalezv osłabiać w ła ­
dzy, gdyż ta nigdy niemoże być zbyt silną, ani tez 
posiadać dość środków dla poskromienia nadużyć i
niesfornych uniesien. Ostatnie słow a pana minis 
w y w o ła ły  po lewej stronie głośne okrzyki oburzenia. 
P. Y alette który wspólnie z panem W ołowskim po­
dał poprawkę, odpierał zarzuty p. Roulier, przyta­
czając, że kiedy obecny minister sprawiedliwości był 
sprawozdawcą komisyi za dawnej Izby ustawodaw­
czej, przedstawił Zgromadzeniu raport, którego osno­
w a zgodna zupełnie z treścią niniejszej poprawki. 
\  a ko idee p. de Vatimcsnil w ystępow ał przeciw po­
prawce w  imieniu komisyi, a Izba większością obO 
głosów  przeciw 2 4 5  odrzuciła wniosek p. W oło­
wskiego.

P. Chauffour przedłożył Zgromadzeniu nową p o ­
p r a w k ę  zawartą w  tych słow ach: „Przestępstwa
powyżśzemi artykułami przewidziane, ulegają sądom 
przysięgłych." M ówca w yłuszczając zasady, na któ­
rych oparł swoją poprawkę, dow odził, że związek  
wyrobników czyli koalieya, jest zaw sze stowarzysze- 
niem, ponieważ zaś wedle s łó w  sprawozdawcy nosi 
na sobie barwę politycznych zabiegów, przeto z natu­
ry swej należy do jurysdykcyi sądu przysięgłych. 
Izba i tę poprawkę odrzuciła większością 3 1 7  prze­
ciw 194.

Następnie zajęło się Zgromadzenie projektem do 
prawa o przedłużeniu umowy, zawartej w roku ze­
szłymi przez ministra skarbu z bankiem francuskiem. 
Izba uznawszy ważność kwestyi przyjęła ogół pro 
jektu.

( W iadom ości bieżące). Jutro mają się pojawić 
w M onitorze  nominacye 12  prefektów, którzy w szyscy  
należą do dawnej administracyi Ludwika Filipa.

P. Ćarlier odkrył podobno spisek legitymistów, któ­
remu p. de Larochejacquelin przewodniczył.

I z b a  z a j m o w a ł a  się w  wydziałach projektem do 
p r a w a  o  d e p o r t a c y i .  N i e k tó r z y  c z ł o n k o w i e  z a d a l i ,

komissyi -----------------
prawa i słuszności. W  końcu wyznaczono osobną 
komissyą do sprawdzenia czy klimat w yspy Mayotte 
jest istotnie zabójczy dla nieoswojonych z nim cu­
dzoziemców.

Ministeryum mianowało swego komissarza do za­
rządzenia teatrem zwanym Franęuis. Lecz dyrek­
torowie teatru wystąpili przeciw temu postanowieniu 
i oświadczyli, że wszelkiemi siłami opierać się mu 
będą, a w  razie potrzeby udadzą się do w łaściwych

^VV^Algieryi nadzwyczaj silna panuje cholera. W je -  
dnem mieście Oran szósta część ludności wymarta 
na tę zarazę.

Jenerał de la Hitte nowy minister spraw zewn. 
przyjmował dzisiaj członków ciała dyplomatycznego. 
Lorii Normamby miał zastosowaną do okoliczności 
przemowę.

Liczni robotnicy pracują w  prawem skrzydle lu i-  
leryjskiego pałacu, gdzie wkrótce prezydent ma prze­
nieść swoje mieszkanie.

P. Callimachi nadzwyczajny pełnomocnik turecki, 
otrzymał dziś tajne posłuchanie u prezydenta.

Ksiądz Yraliga patryarcha Jerozolimski, przybył do 
Marsylii i zamierza prosić rządu francuskiego, o roz­
ciągnięcie opieki nad katolickiemi zakładami na W scho­
dzie. Papież mianował kanonikiem ś. Piotra pana de 
Kallou\, brata b. ministra oświecenia.

Na giełdzie k rą ży ła  pogłoska o bliskim wystąpieniu z ministeryum 
p. Foilld. Kurs papierów zniżył sic o 30 cent. Renty 3%  s ta ły  
na 5 6 - 7 5 .  Renty 5%  na 8 9 - 5 5 .

W Ł O C H Y .
Rzym  1 0  listop. Co do powrotu Papieża wciąż 

jednakowa panuje niepewność. Mówią, ze w poi i ozy 
do stolicy państwa kościelnego, bodzie towarzyszy  
Ojcu ś. król rieapoliłański. Taką przynajmniej u ia -  
domość przyw iózł do Rzymu ksiądz Orli.

Deputacya Izby handlowej miała 2 8  zeszłego  mie­
siąca posłuchanie u Piusa IX. Na prośby swych pod­
danych jego świątobliwość odpowiedziała: że teraz 
żadna jak"’ się zdaje niezachodzi przeszkoda do po­
wrotu.

llz iś spalono część papierów, wypuszczonych w  o- 
bieg przez rzail Rzpltej.

Wojsko austryackie zakłada obóz pod Placencyą, 
dokąd ściągają wojska z Bolonii i Toskanii.
, * ^ a p o lu  donoszą, że król obojga Sycylii za ło ­
ż y ł  oboz pod Cąsertą. 2 0 ,0 0 0  ludzi stoi tu pod bronią.

Cel tych przygotowań niewiadomy, wszakże dzien­
nik urzędową  zapewnia, że są one nic zbędne dla 
obrony traktatów, oraz związków rodzinnych i przy- 
aznych.

Turyn 15 listop. Dziś toczyły się dalej rozpra­
wy nad traktatem zawartym z Austryą i całkiem nie­
spodziany w zię ły  obrót. Donosiliśmy poprzednio na­
szym czytelnikom, że ministeryum przystąpiło do wnio­
sku pana Butla, radzącego aby Izba uznała traktat 
za czyn dokonany, a tern snrnem wstrzymała się od 
głosowania. W szakże na wczorajszem posiedzeniu 

Galvagno minister spraw. w. ośw iadczył, że ga­
binet (Ilastego przychyla się do powyższego wniosku, 
że go uważa jako uznanie traktatu. P. Butla oparł 
sie temu wykładowi, a odtąd porozumienie stało się 
niepodobne. Izba odrzuciła i wniosek pana Balbo, i 
wniosek p. Bulla stanowiąc, że należy rozpocząć roz­
prawy nad treścią samegoż traktatu. Lewa strona 
wie dobrze, iż nie mozc odrzucić zawartej przez rząd 
umowy, wszakże pragnie zaprotestować przeciwko 
niej uroczyście i przyjąć jako nieodzowną konieczność.

Na dzisiejszem posiedzeniu p. Buoncompagni je ­
den z komissarzy umocowanych do podpisywania trak­
tatu w długim głosie zastanawiał się nad położeniem  
Piemontu, w chwili zakończenia układu o pokój. Do­
wodził, że Sardynia opuszczona przez wszystkich  
zdradzona przez Francya, musiała przyjąć warunki 
przez gabinet wiedeński podane. S łuchacze przery­
wali często te mowy grzmotem oklasków.

Małżonka hrabiego Appony nowego ambassadora 
anstryackiego, przybyła wczoraj do Turynu. P. A p- 
pony zwleka swój przyjazd aż do konca rozpraw nad 
traktatem.

M ów ią, że świat dyplomatyczny usiłuje skojarzyć 
związek Francusko-piemoncki. Ambasador angielski 
nie odbiega od tego układu, a rząd Wielkiej Bryta­
nii, gotów przystąpić do związku jeśli otrzyma pe­
wne korzyści handlowe. Dwór Turyński pragnie do 
prowadzić do skutku te układy, gdyż Austrya w szed ł­
szy w  porozumienie z królem Neapolitańsknn, coraz 
bardziej utwierdza swoją w ładzę we W łoszech.

ROSYA.
Z P etersb u rga . W  dniu 3 0  z. m. (1 1  b. m.) u-

marła w  tej stolicy w wieku lat 8 0  księżna Kata­
rzyna Dołgorukowa, dama honorowa N. cesarzowej 
Jmci i dama orderu św. Katarzyny lej klasy. K się­
żna Dołgorukowa mianowaną była panną honorową 
cesarzowej Katarzyny, umarła najstarszą damą ho­
norową; b y ł a  w i ę c  ś w ia d k i e m  s ł a w y  i ś w ie tn o ś c i  
c a s te re c li  p a n o w a ń .  W z ó r  c i e r p l i w o ś c i  i r e z y g n a c y i
w dolegliwościach, miała pociecłię w dniu rocznicy 
urodzin, a w  przed-dzień śmierci, błogosław ić 18ro 
dzieci i prawnuków.

belli w wsi Bronowicach W ielkich zapisanej, składającego sic. aby 
z prawami swemi do spadku tego w przeciągu miesięcy trzech do 
C. K. Sądu Pokoju zgłosili się , po upływie bowiem tego czasu, po- 
mieniony spadek zgłaszającym  się Michałowi i Franciszkowi Adam­
czykom jako  jedynym  sukcesorom , całkowicie przyznanym  zoslame.

Kraków d. 5 listopada 1849 r. P. Śl.IZoWSKI.
(1 ;}J ./. 'Ailin'raki P isarz.

O BW IESZCZENIE. [299]
PISARZ CESARSKO-KRÓLEW SKIEGO SADU POKOJU

Okręgu U l  Hlogilskiego.
Podaje do publicznej wiadomości, iż w dniu 27 listopada 1849 r. 

o godz. 10 zrana na audyencyi C. K. Sądu Pokoju okręgu 3go mogil­
skiego, w domu pod 1.473 przy ulicy S. Jana  posiedzenia odbywa­
jącego , na żądanie W incentego Białeckiego Ob. M. K. w domu pod 
I. 478 przy ulicy Szerokiej w Krakowie zam ieszkałego, w drodze 
egzekucji sądowej wydzierżawionym zostanie przez licytacyą grunt 
ośmnaście zagonów w wsi Mogile położonj', a do E w y Radoszko- 
wej należący— a to na zasadzie aktu zajęcia przez C. K. Komor­
nika sądowego P aw ła  Więckowskiego dopełnionego, i na zasadzie 
warunków w jrokiein prawomocnym C. K. Sądu Pokoju okręgu 3go 
mogilskiego z dnia 12go czerwca 1849 r. zatw ierdzonych, a to od 
ceny szacunkowej złp. 60 za lat trz jr oznaczonej, na którą preten­
denci zaopatrzeni w vadium w kwocie złp. 30 przybyć zechcą. 

Kraków d. 24 października 1849 r. J .  Z u berski Pisarz.

Kiiii<lii!achiiii£.1 [298]
prov isorischen  M ontan -V erw altung  zu Ja w o rzn o  im

ad 5230.
Bei der k. k. .

Grossherzogthume Krakau belinden sich gegen 5000 W iener-Z entncr 
Feinzink auf dem L ager zum Verkaufe bercit, wclclie entweder im 
Ganzen oder in Parthicn a  100, 200 und so wcitcr bis 1000 Z cnt- 
ner gegen annehmbare Pieise abgcsezt werden.

Kauflustige werden aufgefordcrt, bis zum 30sten November d. J. 
ihre Anbothe auf den Ankauf des Zinks mit Bczeichnung der abzu- 
nehmenden Partliie und mit deutlichcr, mit W orten ausgedruckter. 
Angabc des Preiscs pr. W iener-Z entner bci diescr k. k. Salincn- 
und Salzverschlciss-A dm inistration bis zu dcm obbemerkten T cr- 
mine einzubringen und die diessfalligen Eingaben mit der Uibcr- 
schrift: „ O f f e r t  a u ł  d e n  A n k a u f  v o n  F e i n z i n k  a us  d e n  
A e r a r  i a 1 -  M o n t an  -  W  e r k c n zu  J a w o r z n o 11 zu bczeiclincn.

Uilier Erólfnung der OlFerte wird man mit dem B estbiethcr, in 
so fern der angebothene Preis annchmbar erscheincn wird, sieli e i- 
nigcn und sodann, im Fallc die baarc Einzalilung niclit glcich e r -  
fo lg t, wegen dcr zu erlegeudcn Caution zur Sichcrstellung dcs 
hohen A erars , die wcitere Verliandlung pflcgcn.

Von dcr k. k. vereinten S a l in t 'i i -  und N n lz-V  e r s e l i le i s s -  
A tllllillis f  r a t io n .  — W ieliczka 15 November 1849.

U r z ę d o w e .

Nr. 13,541.
R A D A A I) M I N I S T R A C Y  J N A

OKRĘGU KRAKOWSKIEGO.
Rozporządzenie W ysokiego Ministra F inansów ,

[296]

przy Reskrypcie
Ces. Król. Komisyi Gubernialnćj w dniu 6 b. m. do Nru 13,412 na­
desłane dotyczące w p r o w a d z e n i a  w wykonanie z dnia 16 b.
pisów cłow ych i trzydziestovvego

m. p rzc-
Rada Adm inistracyjna, w tre— 

śćF jak  "niżejj"dó powsżecbnćj podoje " iadomości.
Kraków d. 13 listop. 1849 r. Z Prczesa llO S/ W8KI.

1 f e e k r .  J l n y ,  W a s i l e w s k i .

Ner 15,412. _„sów dekretem swoim z d. 20 sie r-
„ W ysokie ministerstwo t  V ,  Komi a ubernia llla , żc od

pnia 1849 r  Ner 10,987 z" ' '  .lU'°  ojącc celne i trzydzicsto'wo przc-
rm 01'- , f  w r C.Zy,,anCJ  kona,»ie : Glinka (pospolicie glina i

pisy (T a ry lly j wchodzą w (udzież Wapno i Cips nic
ziemia do w y iabum a c e g ł j )  1 |, 7i pozagraniczem stosunkach,
mielone . me wypalone w l.andlo • ,/(me Wolne oJ (;c|iuę j
jako też przez linią Celną p r z e p i o  z
Trzydzicstowćj opłaty. doznają uwolnienia od opłat

W apno . G i p s  mielone lub «>P ' liandlu pośrednim, w handlu
Celnych . Trzydziesto*yel, tyU » ccl .c ll, „legają k  wprow a-
z pozagraniczem i p r z y  w yłączenia ^  m R j a
dżemem do kraju  opłacie celnej P“ centna,a  f r a n c o ,
dzeniu z kraju  po 1 '/4 xr. oil kf - ‘l , ' j V/.vkóm órknui celnemu. W ła -  

Postępowanie celne służy kaśdcn.o: . ozn ■ .
dzc kameralne , prowmeyonalnt \ w kubiczne |u|) „  6| ^
w przecięciu, wedle których jakie w handlu używanemi
jednostajńość m iary tych przednuo"’' '  
być zw ykły, do oclenia wzięte byc 

Tam gdzie tego miejscowe okolic" m agaj^, mocne i
i stlzie tego miejscowe im;niv w n n n^n i ' 7 .
w ładze dozwolić, ażeby tc ł r^ d* „  f  nod T  • . “* Za‘,e~ 
,-aniu n najbliższego U r z ę d u  ee n gI I i p o w t e d m ą  s tra -  
czasu do czasu drogami oznaczy c sic raającemi przecnodziły

czone  
k larow  
/ a  od
pi-zezjinią celną.11

Ne 1-349 [295j
stosownie do art. 52 uśl o w łość, usamowo. i ua zasadzie a rt 12 

ust. hipotecznej z r. 1844. wzywa mających prawo do spadku po 
niegdy Łukaszu Adamczyku i Agaęicr ,«™“«zykowej,  2po Stcp- 
skiej pozostałego * posiadłości  ........ .............; ’’włościańskiej pod pozycyą 33 T a -

I n s e i a t j .  
Podziękowanie.

Spodobało się Najwyższej Istocie, iż jak  na wielu synów Izraela, 
tak  i na nas spuścił okropną k lęskę, k tórą długi czas opłakiwać 
będziemy, a taką by ła  wszystkim  znana przebyta Epidemia.— Szcze- 
śliw! kto już będąc pod jej śmiertclnemi razam i, wyśliznąć mu się 
jeszcze na ten św iat udało! X tych liczby i my jesteśm y. S k ła ­
dając więc Najwyższemu Twórcy najprzód najkorniejsze podzięki 
za jego ocalenie nas od śmierci; pośpieszamy także jako ludzie z ło ­
żyć osobom na ten cci od w ładz przeznaczonym, to jes t W . Jona- 
thowi Y V a r s z a u c r ,  lekarzowi ordynującem u, tudzież I*. Samuelo­
wi W olf asystującem u, zw łaszcza P. Maurycemu W eber, jako rzad­
cy tegoż śpitala publiczne podziękowanie za jego troskliwe około 
nas trudy i bezsenne nocy. Godzien on obszernych pochw ał, lecz 
my ograniczamy się tylko na tom : iż ten ostatni po łączy ł w całeih 
znaczeniu tego w yrazu obowiązki K rankenvatera, Ojca chorych- 
z godnem powołaniem rządcy szpitala. Twoim to trudom i tro sk h ' 
wości winniśmy, po wielkiej bardzo części, że jeszcze wśród żyją­
cych żyjemy. Dzięki ci mężu! Bóg sam pieczołowitość twoją oko­
ło  nas w ynagrodził sow icie, bo ci zdrowie, dla nas zwątlone, przy­
w ró c ił, Bóg sam niech ci go przedłuża i błogosław i!

Kraków d. 23 lisopada 1849 r.
Ge.talinger H enryk  uczeń Uni w . Jagieł. W ydziału prawnego zc 

S tan isław o .— W  imieniu wszystkich wyzdrow iałych w tymże szpi­
talu Sam uel S lrassburger. (297 )

|| PODPISANY DEXTYSTA
10j ma zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, iż za m a- (|() 

łem  wynadgrodzeniem podejmuje się leczyć zęby szozerniałc, ,
00 pożółkłe, lub też powleczone tak zwanym wejnsztcinem — V' 

czyści je  tak dokładnie, że odzyskują pierwotną sw ą b ia- ń(l
' łość  — zebj- schorzałe wyjmuje z najw iększą zręcznością, a
01 wypróchniałe zachowuje jak  najlepiej ód zgnilizny i zepsu- |v 
w cia. Posiada także sposób zręcznego wprawiania udanych jii| 
[I zębów, tak dalece, że od naturalnych w- niczćm sie nieróźnią. , . 
00 Można dostać u niego: u * 01
)0j I )  L ekarstw o uśm ierzające ból zębów w jednem mgnieniu M 
V  oka. — 2 ) Tynktury, która chroni zęby od zepsucia, dziąsła  a  
00 zaś od szkorbutu.
0 | Oprócz tego podejmuje się podpisany nadać włosom n a j- Of 
w piękniejszą czarną fa rbę , chociażby były czerwone, siwe.
Oli blond itp ., a gdy te w łosy raz  czarne zostaną, niezmieniaja 
| |  już nigdy swej farby; żeby zaś przy odrastaniu do dawnego 
.,  niewróciły koloru, udziela podpisany właściw ego środka za 
00 bardzo umiarkowaną cenę.
p(| B e r n h a r d  H a t h .

(174] Mieszkam w Oberży u Pollcra na 2m piętrze N. 50.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy
K u r s  k r a k o w s k i  /, d n ia  2 4  lis to |> . Banknoty 98. Prus 

rant 4 3/4 — Im peryały ros. 34 20. Ruble srebrne nowe 
Dukaty złp. 20 5 .— L isty zastawne Król. Polsk. 101.

K u r s  w i e d e ń s k i  /. d n i a  2 2  L i s t o p a d a .  Metaliki 94 /g, —  i-~  .
pożyczka 847s .— Akcye Banku wiedeńsk. 1187. Akcyc Kolo 
1075/9. Dukaty austr. 14% . Srebro 8 ‘/a. __
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